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Wychodzi codziennie w południe, z wy- 
jatkiem dni świątecznych. 
< Prenumerata wynosi: 
w Krakowie rocznie złr, 9, kwart. zir. 2 e. 25, 
miesięcznie c. 80. 
Pocztą w Austrji rocz, złr. [2, kwart. złr. 3, 
miesiecznie złr. | c, 15. 
w Niemczech rocz. 24 mar. n., kwart. 6 mar. n. 


Dziś Wilhelma i Magdaleny. 
Jutro Maksyma bisk. i Teodozji. 


KRAKÓW 28 Maja — Piątek, 


KROM 


Redakcja otwarta codziennie z wyjątkiem 
świat od godz. 1 — 3 i od 4 — 6 popoł. 


JE 0. 


Numer pojedynczy ent. 5. 
głoszenia przyjmują sie za opłata po c. 5 
cd wiersza (petit). 
Nadesłane (na 3ćj stronie) po e. [0 od wiersza. 


Prenumeratę i Ogłoszenia 
przyjmuje Administracja „Kroniki“ przy 
ulicy Sławkowskiej, w Hotelu saskim. 


KA 


Wschód słońca o gedz. 3 m. 59. 
Zachód o godz. 7 m. 52, 


Wiadomości kościelne. 


+. Uroczystość Bożego Ciała sołeunie wczoraj obcho- 
dzoua, z którą łączy się cały majestat religijoych ce- 
remonji, tem więcej przedstawia okazałości i powagi, 
że odbywa się na obszarach ulic i placów publicznych, 
pod wspaniałem niebios sklepieniem, opromieniona 
słońca jasnością, pośród niezliczonego tłumu wiernych, 
z odkrytą głową, korną modlitwą i pieśnią błagalną, to- 
warzyszących pochodowi procesjonalnemu. 

U nas w Krakowie, procesja z kościoła katedralnego 
na Wawełu, odbywająca się w Rynku głównym, do 
uajokazalszych ceremonji kościelnych należy. Wczoraj- 
Sza też uroczystość zgromadziła kilka tysięcy osób, 
po nad głowami których unosiły się obrazy świętych 
i liczne chorągwie. Muzyka wojskowa i salwy z broni 
ręcznej po odczytaniu Ewangelji św. przed każdym 
z czteroch ołtarzy, dodawały niezwykłej wspaniałości 
obchodowi, który przy ochłodzonem nieco powietrzu 
w skutek silnej nad ranem burzy, odbył się bez ża- 
dnej przeszkody — przy końcu dopiero, po błogosła- 
wieństwie udzielonem przez celebransa ks, biskupa Ga- 
łeckiego asystującemu wojsku, zostającemu pod osobi- 
stem dowództwem arcyksięcia Salwatora, rzęsisty deszcz 
zmusił do przerwania ceremonji i cały orszak uroczy- 
sty, nie zatrzymując się już przed piątym ołtarzem, 
gdzie miało być udzielone błogosławieństwo powsze- 
chne — powrócił pospiesznie do katedry. 

Dziś po południu procesja Bożego Ciała od św. 
Marka, po ulicy Sławkowskiej i św. Jana. 
Jutro po południu w parafii św. Krzyża. 


Kraków 28 maja. 

Maj się kończy, świąt w nim było co nie miara, 
liczyć już można kilka zaledwie tygodni właściwych 
na wycieczki zamiejskie, zanim stanie im na przeszko- 
dzie kunikuła — a publiczność krakowska, z łaski za- 
rządu kolei północnej, pozbawioną została jedynej mo- 
Żliwej rozrywki: wycieczek do Krzeszowic. W poprzed- 
nich latach urządzane były pociągi spacerowe, później 

ożwalano wyjeżdżać każdym, za opłatą zniżoną o jed 
trzecią część, dziś nawet i to dobrodziejstwo ustało! Za- 
Prawdę, powinniśmy czuć wielką wdzięczność dla prze- 
świetnej dyrekcji kolei cesarza Ferdynanda, że raczy 
w ogóle zabierać podróżnych z Krakowa! bo, jak się 
pokazuje: z łaski tylko pobiera od nich opłaty—z łaski 
tamuje nam komunikację wśród miasta — z łaski kon- 
fiskuje nam całe ulice — z łaski tratuje jedynie amato- 
rów niezwykłej śmierci— z łaski obiecała wykonać tu- 
nel (kiedy jej się spodoba), a wobec tylu wyświadcza- 
nych nam dobrodziejstw, nie poczuwa się do obowiązku 
| zapewnienia nam drobnej dogodności, z jakiej korzy- 


stają najmniejsze miasteczka za granicą. Tam publicz- 
ność korzystać może z trzechdviowych biletów prze- 
jazdu do bliższych miejscowości z powrotem bezpłat- 
nym — u nas nikt nie śmie nawet upumnieć się o coś 
podobnego! nasze, najbardziej wymarzone żądania, 
ograniczają się na skromnych wycieczkach do Krze- 
szowic—a i tego uzyskać nie możemy! Czy nikt nie 
upomni się o to w imieniu Krakowa? czy wie jest to 
obowiązkiem prezydenta, jako reprezentanta miasta?!!! 


O Czy nie możnaby zapytać, jak dalece postąpiła 
praca komisji wyznaczonej z rady miejskiej, dla roz- 
poznania i ocenienia kwestji oczyszczenia miasta Kra- 
kowa sposobem proponowanym przes towarzystwo an- 
gielskie?? Wysłani delegaci jeszcze w lutym powrócili 
z Anglji, w marcu złożyli swe sprawozdanie, a pomimo 
upływu trzech miesięcy czasu, komisja nie daje ża- 
dnego życia w tak ważnej dla całego miasta sprawie! 
Tem większa zaś zachodzi potrzeba pośpiechu, bo bar- 
dzo być może, że przy zbliżających się wyborach do 
rady miejskiej, nie wszyscy radcowie należący do owej 
komisji, zostaną na nowo obrani — a w takim razie, 
całą czynncść trzebaby było znowu zaczynać od po 
czątku. 

% Dziś o godzinie 7 m. 23 r. przypada ostatnia 
kwadra księżyca. Zdaje się, że koniec miesiąca z wy- 
jątkiem jednej niedzieli może, — przeważnie będzie 
dżdżystym. 

-— We środę publiczność ubawiła się wybornie 
na wesołej komedji Rosenmiiller i Finke. Z osób wy- 
stępujących po raz pierwszy w tej sztuce, wypada 
wspomnieć o pełnej naturalności grze panny Herne- 
mann (Rosamunda) i o p. Wojdałowiczu (Hillerman) 
który sumiennem i charakterystycznem wykonaniem 
każdej powierzonej mu roli, zyskuje coraz większe u- 
znanie swej pracy. 

= Dochodzi pas wiadomość o prawdziwej arty- 
stycznej niespodziance dla Krakowa. Na źbproszenie 
dyrekcji, słynna i jedna z najznakomitszych śpiewa- 
czek polskich, pani Miller - Czechowska, kiórą przed 
dwoma laty zachwycała się Warszawa, jako swoją 
primadonną, a która obecnie jest primadonną opery 
madryckiej, przybywa do Krakowa dla dania przed- 
stawień koncertowych w teatrze. — Przedstawień tych 
będzie tylko trzy. 

X Opowiadano nam, że za pierwszem ukazaniem 
się na scenie w Łodzi, panna Menkes wygwizdaną zo- 
stała przez publiezność z powodu haniebnego jej po- 
stępku z dyrekcją teatru krakowskiego. J żeli to pra- 
wda, przyznać trzeba, że publiczność w Łodzi wyna- 
lazła najlepszą i najskuteczniejszą karę na nieuczciwych 
artystów. 


J Rzadko spotykamy się w kościołach krakow- 
skich z tak piękną i do podniosłości ducha nastra: 
jającą muzyką, jak ta, którą mieliśmy sposobność 
słyszeć we środę podczas mszy św. w kościele panien 
Karmelitanek. — Z obowiązku kronikarskiego wypada 
nam donieść, że w wykonaniu utworów religijnych, 
brały wówczas udział: księżna Marcelina Cz.... oraz 
hrabianka Ch...., znana z zachwycającego śpiewu. 

— We środę o godzinie 83/, w domu p. Wieczor- 
ka na Smoleńsku, w skutek przewrócenia lampy przez 
dzieci zostawione bez dozoru, zapaliła się nafta i ró- 
żne domowe rzeczy. Sąsiedzi tego samego domu usły- 
szawszy krzyk, przybiegli — powyrzucali na ulicę pa- 
lące się rzeczy i takowe przygasili. 

* W dniu wczorajszym o godzinie 8 wieczorem 
Wanda Potocka, ostatnia z rodu Ossolińskich, wdowa 
po Tomaszu Potockim, członku rady stanu Królestwa 
polskiego, zaślubiła Stanisława ks. Prus Jabłonow- 
skiego, kapitana artylerji gwardji b. w. p., kawalera 
krzyża virtuti militari. Akt ślubny, któremu błogosła- 
wił ks. Zajączek, wikarjusz kościoła N. Marji Panny, 
odbył się w kaplicy domowej nowożeńców. 

m Niemiłe wrażeniu zrobiło wczoraj na publicz- 
ności, spostrzeżenie, że orkiestra wojskowa, asystująca 
na procesji w Rynku, zamiast utworów z motywów 
narodowych, jak dotąd było w zwyczaju, grała same 
tylko abces sztuki, między innemi np. marsz węgierski. 

-|- Wspominaliśmy niedawno o markizach sklepo- 
wych, zakładanych tak nisko, że przechodzący muszą 
się albo schylać, albo amijać te bezprawne przechody 
tamujące wolną komunikację publiczna; dziś znowu 
przychodzi nam zanotować, że jeden z przechodzących 
rozdarł sobie wczoraj parasol o blaszacą rękawiczkę 
wywieszoną nad sklepem w ulicy Grodzkiej. — Raz 
wąrtoby się dowiedzieć, czy ulica jest drogą publiczną? 
a w takiw razie jakiem prawem panowie kupey za- 
bierają ją na wyłączny swój użytek ? 

Æ Dowiadujemy się, że br. Augustowa Potocka 
uzyskała zatwierdzenie ordynacji Willanowskiej na imię 
Konstantego br. Potockiego, syna Konstantego, urodzo- 
nego z Tysenhausownej. 

+. Ulica Karmelicka buduje się na gwałt. W tym 
roku rozpoczęto tamże budowę czterech domów. KkKs. 
Karmelie sprzedali swój ogród, który p. A. Milieski 
ną place pod budowy rozparcelował, na pozostałym 
zaś swym gruncie, tuż po za klasztorem, wzniosą Kar- 
melici piętrowy o 16-tu oknach dom czynszowy, za- 
wierajacy mieszkania składające się z jednego, dwóch, 
lub trzech pokoi z kuebnią i t. p. Bezpośrednio obok 
tego domu rozpoczęto budowę dwupiętrowej kamienicy 
p. Milieskiego, a dalej jeszcze wzniesie się dwupię- 
irowy dom p. F. Pokutyńskiego. Ten zwłaszcza od- 
znaczać się będzie ślicznemi ozdobami w stylu odro- 
dzenia (renaissance), i liczyć się będzie niezawodnie do 
najpiękniejszych budowli naszego miasta. Wszystkie 
te trzy budowle projektowali i nadzorują architekci: 
F. Pokutyński i J. Niedźwiecki. Na jednej z parcel 
| okarmelickiego gruntu, od ulicy Batorego, wzniesie 


się dom p. Kozubowskiego, według projektu inżyniera | 


łuszczkiewicza. Czwarty dom budujący się na Kar- 
melieckiej ulicy, należy do p. Jabłońskiego. * Pomijamy 
tutaj inne mniejsze budowle które się wzniosły w tej 
części miasta. Kronika prawie co dnia wylicza nowo 


budujące się domy w Krakowie, a co na to powie kra- 
kowski Ojczyzny korespondent, którego zdaniem Kra- 
ków wtym roku już się wcale nie buduje. 

* Na plantacjach przy ulicy św. Marka, przed do- 
mem dr. Janikowskiego, wyrównano niewygodne przej- 
ście i zniesiono ryusztok, który był piagą dla nosów 
i długich sukien przechodzących. 

4 Osoby przechodzące we wtorek ulicą szpitalną 
po południu, uderzone były niezwykłem przystroje- 
niem jednej z kamienic w oknach pierwszego piętra. 
Wszystko, co tylke należy do wygodnego wyspania 
się w nocy, figurowało tam w fantastycznym niepo- 
rządku; piramidy materaców dźwigały olbrzymie po- 
duszki i niewinne jaśki, kołdry przedstawiały kobierce, 
a prześcieradła spokojaie powiewały — niby powitalne 
chorągwie. Zdaje się, że właściciele tej dziwnej wy- 
stawy oczekiwali przejazdu jakiegoś dostojnego gościa. 

— Coraz głośniej słyszeć się daje wiadomość, że 
lasy niepołomickie sprzedane przez rząd pewnemu 
przedsiębiorstwu pruskiemu, zagrożone są wycięciem, 
Wielka byłaby szkoda tego zabytku wiążącego się 
z tylu narodowemi wspomnieniami. 

4 Dnia 1 czerwca b. r. odbędzie się 55 losowa-t 
nie serji i numerów wygrywających pożyczki premio- 
wej z r. 1864. 

Nadesłane. —Przed jednym z tutejszych kościołów, 
w gromadkę zebrany ludek ogromnie został zgorszony 
tem, że pewien ksiądz wyrokiem e. k. sądu krajowego 
karnego na więzienie skazany, może jeszcze odpra- 
wiać Mszę świętą. Ponieważ ludek ten nie ma do- 
kładnej znajomości przepisów kościelnych, wyszedł 
więc z kościoła podczas Ofiary i rozprawiał obszernie 
o tym fakcie niezwykłej tolerancji (!!?). 


Nekrologja. 

t W zeszły wtorek, przechodzący około szpitala 
głównego, byli świadkami rzewnego i uroczystego po- 
grzebu. Blisko trzysta dziewie z gronem nauczycieli 
1 dyrektorem na czele, otaczało trumnę przystrojoną 
wieńcami złożonami przez koleżanki nieboszczki i jej 
nauczycieli, a niesioną przez dwunastu uczniów semi. 
narjum. Komu to taka cześć oddana? zapytaliśmy... 
„Ciehej pracy i cnocie“ — odpowiedzieli nam. Był to 
pogrzeb córki przekupki (zmarłej tydzień temu zale- 
dwie) i posługacza (ekspressa)— młodej dziewicy, która 
pracą, pilnością i łagodnością charakteru, mimo ubó- 
stwa i prawie nędzy, zdołała ukończyć szkołę w klasz- 
torze i wiodł» dalej nauki w seminarium pedagogicz- 
nem, gdzie, na drugim już roku, otrzymała stypendjum. 
Podczas choroby odwiedzali ią w szpitalu troskliwi 
profesorowie, a gdy zmarła, koleżanki sprawiły trumnę, 
uszyły suknię i poniosły koszia pogrzebu. — Kreśląc te 
kilka słów wspomnienia o zmarłej, która umiała zje“ 
dnać sobie tak powszechny szacunek w otaczającym 
ja gronie — zarówno uważaliśmy za miły obowiązek 
podziękowania imieniem nieboszczki nauczycielom jej 
i towarzyszkom, tak szlachetne objawiającym współ- 
czucie. Śmiertelne szczątki odprowadzał na miejsce 
wiecznego spoczynku ks. Sobierajski. — 5S. p. Joanna 
Wójcikówna, w siedemnastej wiośnie, przeniosła się do 
lepszego świata, w wigilję imienin swoich. — Pokój jej 


duszy! 


— m 


Kronika zagraniczna. 


= Dzienniki amerykańskie donoszą nam o nowym 
wynalazku ułatwiającym piłowanie drzewa. P. Jerzy 
Robinson, zamieszkały w New Yorku, próbował prze- 
cinać najgrubsze kloce drzewa za pomocą nici platy- 
nowej rozpalonej w najwyższym stopniu przez pusz- 
czanie na nią prądu elektrycznego. Nić ta poruszana 
podobnie jak piła, nie tylko że tnie drzewo z niesły- 
chaną szybkością, lecz nadto jeszcze kierowana w tę 
i ową stronę, nadaje mu wszełkie żądane kształty 
z lekka jedynie przepiłowując jego powierzchnię. Zdaje 
się, że operacje chirurgiczne dokonywane w ten spo- 
sób, podały myśl wynalszcy zastosowania go do prze- 
cinania drzewa. 

Å Zmarły księgarz paryski Michał Levy, pozo- 
stawił majątku 17,000.000 fr. Ponieważ umarł bez: 
dzietnie, pretendują o spadek wraz z wdową dwaj bra- 
cia nieboszczyka. 


— 


Kronika handlowa, przemysłowa i rolnicza. 


* Ogólne zebranie akcjonarjuszów banku galicyjskie- 
go dla handlu i przemysłu w asystencji komisarza rzą- 
dowego p. Uzarskiego, wysłuchawszy sprawozdania dy- 
rekcji za r. 1874, jak również rady nadzorczej co do 
sprawdzenia rachunków, udzieliło zarządowi absoluto- 
rjum za czynności roku ubiegłego i uchwaliło opłatę 
superdywidendy za rok 1874 w kwocie 2 zła. 40 e. od 
akcji zakładowej a 80 e. od akcji pierwszeństwa. 

Wylosowany do wystąpienia dyrektor hr. Lasocki, 
jednogłośnie napowrót wybranym został. Rada zawia- 
dowcza pozostała niezmienioną, i tylko na miejsce 
zmarłego 8. p. Aleksandra Makowskiego, wybrano Mar- 
celego Jawornickiego. 

Załatwienie wniosku eo do konwersji kwitów tym- 
czasowych na pełnowpłacone akcje, z powodu niedo- 
statecznej ilości reprezentowanych na zebraniu akcji, 
odłożońem zostało do następnego zebrania, które naj- 


POCIĄGI na KOLEJACH ŻELAZNYCH. 


KURS PAPIERÓW I PIENIEDZY. 


dalej za dwa miesiące zwołanem zostanie. Zgromadze- 
nie to, bez względu na ilość reprezentowanych akcji 
będzie prawomocoem. W dalszym ciągu wniósł Wła- 
dysław książę Czartoryski projekt ustanowienia fun- 
duszu emerytalnego dla urzędników banku. i 

W końcu odbyło się wylosowani= 36 sztuk akcji 
pierwszeństwa, z których każda po 200 zła. zapłaconą 
zostanie. 

Kraków 25 maja. — W interesie zbożowym ciągle 
jeszcze przaważa wyczekiwanie i brak ochoty do więk- 
szych interesów, w skutek czego tranzakcje bardzo 
nieznaczne a usposobienie targu mdłe. Płacono: psze- 
nicę białą za 170 ft. w. w. netto 7,.50—8.75 zła., żółtą 
1—8.50, czerwona 7—8.50; żyto polskie za 160 ft. od 
6.25—6.75, podolskie 5,75—6.25; jęczmień za 140 ft. 
4.25--4.75; owies za 100 ft. 4—4.50; groch z» 180 fnt, 
8—9, bób 7—7.75, koniczyna czerwona 60—63 zła. 


Szarada premjowa. 


Pierwsze i trzecie w głowie, 
Nad nia trzecie i drugie, 

Wszystko, każdy to powie, 
Ujmuje, gdy długie. 

Kto pierwszy nadeśie odgadnienie, vtrzyma jako 
premium powiastkę Z. Kaczkowskiego: Bitwa o Cho- 
rążankę. — Znaczenie poprzedniej szarady: Igraszki; 
pierwsi nadesłali rozwiązanie: p. Feliks Potocki i p.J. 
Kostrzewski. 


Przyjechali do Krakowa: 

HOTEL KRAKOWSKI —Hermanja Uruska wł. d., Emi- 
lja Hutnicka, z Warszawy; Karol Macewicz wł. d. z Galicji; 
Teresa Maiss, Adolf Lekcezyński, z Kęt; Rudclf Kenner fabr. 
z Wrocławia; Marja Radecka z Kongresówki; Leon Bullrich 
i Jan Kubicek, kupcy z Lipska; Wład. Rydel z Żona wł. d. 
z Górki. 


Wydawca i Redaktor odpowiedzialny 
Arkadjusz Kleczewska. 


Przewodnik. 
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RESTAURACJA 


MANKOWSKIEJ. 


ul. Sławkowska, wprost Hotelu Saskiego, 
Śniadania, objady, kolacje 


po cenie umiarkowanej. 
SĘ" We czwartki i niedziele flaki. 
Wina szampańskie, reńskie, wę- 
gierskie i austryjackie. 


Piwo okocinaskie. 
23 (10 25) 


NAKŁADEM 
Wydawnictwa Dzieł Katolickich 
Dra Władysława Miłkowskiego 
w ELrakowie 
wyszło Świeżo i jest do nabycia: 
Miesiąc 
Najsłodsz. Serca Jezusowego 


(CZERWIEC) 


przez 


Wgo O. Prokopa, kapucyna. 
Cena 8O cent. 


EMS” Nadsyłajacy z prowincji kwotę 
80 cent. wprost pod adresem Wyda- 
wniciwa, otrzymają to dzieło odwrotna 
poczta, w posyłce opłaconej. 28(3-3) 


Czeladnik siodlarski 


znający robotę powozową, znajdzie 
pod korzystnemi warunkami stałą robotę 


u ER. ELerbst. 29(1—2). 
Bytom, Sóng Szlask (Beutten O. Ę 


MM 


pod L. 291 y 
w Niepołomicach 


| z ogrodem owocowym, stósowna na 
letnie mieszkanie, jest 
z wolnej ręki do sprzedania. 


] Miejscowość obfita w szpilkowe 
M lasy, odległa o 20 minut od stacji 
Podłęże kolei Karola Ludwika. 


Bliższa wiadomość na miejscu u 


E wiaścicielki, — 26(3.3) 


Mieszkania do wynajęcia: 


DWA POKOJE <GE8f 


na l piętrze z balkonem, do najęcia od 1 lipca. Bliższa wiadomość w redakcji. 


sF MIESZKANIE wee 


zZ 3 POKO i kuchni, tudzież 
dwa pokoje i wielka sale 


o 5 oknach, kwalifikująca się na warsztat, fabryke lub restaurację, 


meg do wynajęcia mg 
na Zwierzyńcu za rogatką, L. 24. gdzie obecnie drukarnia. 


Bliższa wiadomość na miejscu. 


PRAWNIK 


posiadający 
wszystkie examina PrA'WNIORO, 
tak teoretyczne jak i praktyczne, mianowicie też examina 


sędziowski i adwokacki, oraz kilkunasto- 
letnia praktykę sadową i aognkackag 


poszukuje miejsca 


ae” (ONGYPIENTA =z 


u którego z pp. adwokatów w Krakowie. 


Tenże ofiaruje nadto w ogóle pp. adwokstom usługi swoje do 
wyrabiania wszelkich jakiegobadź rodzaju ważniejszych lub obszer- 
niejszych pism spornych, apelacyj, rekursów, itp. 

ZE UKALACKOWANEKTM 
bądź ryczałtowem miesięcznem, bądź też od każdej poszczególnej 
roboty, osobno umówionem wynagrodzeniem. 


Łaskawe oferty uprasza wystósować do niego pod adresem: 


WA7aCłasw WW/y: — w Krakowie, ulica Wolska, Nr. 139 
w domu p. Hroboniego, zwanym „Wenecją“, tuż za spalonym mostem. na 
dole —wchód z ganku. 25(3-8) 


JOE EEE 


W drukarni dra L. Gumpłowicza pod zarządem S.anisława Gralichowskiego. 


